„Igrzyska olimpijskie – największą sportową imprezą świata”

Na czym polega magia Igrzysk Olimpijskich? Co czyni je największą imprezą sportową na świecie? Jaki wpływ maja na to kibice? Na te pytania postaram się odpowiedzieć w moim opowiadaniu, wyjaśniając zależności pomiędzy ceremonią olimpijską a wielodyscyplinowością Igrzysk.


Aby zrozumieć fenomen Igrzysk Olimpijskich należy cofnąć się do starożytnej Grecji. Konkretnie Olimpii – miasta, w którym rozgrywano starożytne Igrzyska Olimpijskie na cześć Zeusa. W zawodach mogli uczestniczyć tylko mężczyźni. Data pierwszych igrzysk jest nieznana. Wiemy natomiast, że pierwsze udokumentowane Igrzyska odbyły się w 776 r. p.n.e.


Na przestrzeni wieków Starożytne Igrzyska Olimpijskie bardzo się zmieniały. Najstarszą dyscypliną był bieg krótki (dromos), wynosił on 192,67 m. czyli jedno okrążenie stadionu. Następnie na 14 Igrzyskach dołączono bieg średni (diaulos) mierzył on 385,34 m., a cztery lata później bieg długi (dolichos), równy dystansowi 24 stadionów. Potem pojawiły się zapasy przypominające wrestling. Nie obowiązywały tam kategorie wiekowe ani wagowe. Na 18 Igrzyskach wprowadzono pięciobój (pentatlon), w skład którego wchodziły rzut oszczepem, rzut dyskiem, skok w dal, bieg na dystansie jednego stadionu oraz zapasy. 20 lat później pojawiła się najbardziej krwawa dyscyplina – walka na pięści. Na 25 Igrzyskach wprowadzono wyścigi rydwanów. Powozić mogli tylko właściciele zaprzęgów. Potem dołączono pankration (skrzyżowanie zapasów i walki na pięści). W 520 r. p.n.e. pojawił się hoplites – bieg w uzbrojeniu. W późniejszych latach dodano jeszcze inne konkurencji m.in. dla poetów.


Zmieniały się dyscypliny, zmieniały się zasady, zmieniały się również nagrody. Na początku był to wieniec z liści laurowych, później dodano jeszcze nagrody pieniężne, przez co zaczęto oszukiwać wbrew idei Igrzysk Olimpijskich, która zakładała szlachetną rywalizację. Na początku każdych Igrzysk zawodnicy składali dwie przysięgi. Pierwszą, że będą walczyć uczciwie, a drugą, że przykładali się do treningów przez ostatnie 9 miesięcy. Przysięgali także sędziowie. Jeżeli kogoś przyłapano na oszustwie musiał wybudować pomnik Zeusowi. 

Pięknym zwyczajem Igrzysk Olimpijskich był tzw. „Pokój Boży”. Oznaczał on 2 miesiące wstrzymania wszelkich wojen po to, aby zawodnicy i kibice mogli bezpiecznie dotrzeć i wrócić z Olimpii. Jednak nie wszystkie zwyczaje były dobre i szlachetne. Niektóre z dyscyplin jak walka na pięści były bardzo krwawe i brutalne. Na igrzyskach mężczyźni rywalizowali nago. Kobiety nie mogły nawet siedzieć na trybunach. Groziła im za to śmierć.  Ostatnie Igrzyska Olimpijskie odbyły się w 339 r. p.n.e., powodem było coraz częstsze łamanie zasad, a także pogański charakter zawodów. I tak mógłby wyglądać koniec pięknej historii, ale jednak pomimo upływu tylu lat pamięć po Igrzyskach pozostała. Na początku organizowano zawody  tylko na cześć upamiętnienia Starożytnych Igrzysk. W 1834 roku zorganizowano Igrzyska Skandynawskie. Później pojawiła się idea wskrzeszenia zawodów. 

Zwołano kongres w Paryżu i 23 czerwca 1894 r. powołano do życia Igrzyska Olimpijskie ery nowożytnej. Jedno jednak było pewne – należało wiele zmienić, aby ta impreza odzyskała należną jej chwałę. W zawodach mieli uczestniczyć zawodnicy z całego świata, zarówno kobiety jak i mężczyźni. Do kontroli powołano Międzynarodowy Komitet Olimpijski. Pierwsze Igrzyska odbyły się w Atenach w 1896 r. było to hołdem wobec tego państwa. W trakcie tej imprezy rozegrano zawody w 9 dyscyplinach. Z czasem pojawiły się nowe dyscypliny (obecnie jest ich ok. 50), a także nowe zwyczaje i symbole. 

Najbardziej znanym symbolem olimpijskim jest flaga. 5 różnokolorowych przecinających się kół  symbolizuje 5 kontynentów oraz 5 dyscyplin w starożytności. Innymi symbolami są Hymn Olimpijski i Motto Olimpijskie: „Szybciej, Wyżej, Mocniej”. Najpiękniejszą tradycją nowożytnych Igrzysk Olimpijskich jest zapalanie ognia olimpijskiego. Ogień ten jest wzniecany w ruinach świątyni Olimpii za pomocą promieni słonecznych. Od 1936 roku płomień przenoszony jest sztafetą do miasta gospodarza Igrzysk. A tam w trakcie ceremonii otwarcia zapalany jest znicz olimpijski, który płonie przez cały czas trwania zawodów. Najbardziej niesamowite jest to, że sztafeta łączy wszystkich ludzi z różnych krajów, kobiety i mężczyzn, młodych i starych, aktorów i księgowych, profesjonalnych sportowców z osobami niepełnosprawnymi.

Jako dziecku ceremonia otwarcia zawsze kojarzyła mi się z bardzo długim przedstawieniem z dużą liczbą osób. Teraz widzę to zupełnie inaczej. Każda ceremonia otwarcia Igrzysk jest piękna i niepowtarzalna. Gospodarz stara się pokazać historię swojego państwa bądź regionu całemu światu. W przedsięwzięciu udział biorą tysiące ludzi. Wszystko po to, aby efekt był oszałamiający. Potem następuje defilada państw – moja ulubiona część ceremonii. Kolejność krajów jest ustalana według alfabetu gospodarza, z tym, że na początku idzie Grecja ze względu na szacunek, a na końcu państwo, w którym odbywają się Igrzyska. Każde państwo wybiera swojego chorążego, który idzie na czele i niesie flagę narodową. Sportowcy w czasie defilady z dumą reprezentują swoje państwa, pokazując przy tym nowe stroje. Na trybunach publiczność wiwatuje na cześć swoich bohaterów. Na koniec ceremonii zapalany jest znicz olimpijski. I wtedy już oficjalnie rozpoczynają się Igrzyska.

Następnego dnia rozpoczynają się zawody. Setki sportowców stają do walki o to, kto jest najszybszy, najsilniejszy, najzwinniejszy. Starają się udowodnić całemu światu, że to właśnie oni zasługują na miano najlepszego na świecie. Te tysiące treningów, litry potu wszystko po to, aby tego jednego dnia zabłysnąć. Formuła olimpijska rozwinęła się na tyle, aby dać tę możliwość każdemu sportowcowi. Poprzez wprowadzenie zimowych Igrzysk olimpijskich w 1924 roku, ale przede wszystkim Igrzysk Paraolimpijskich. Nikt nie zasługuje na większy szacunek niż niepełnosprawny sportowiec, który pomimo przeciwności losu spełnia swoje marzenia. Historycznym momentem był występ biegacza z Republiki Południowej Afryki Oscara Pistoriusa na Igrzyskach Olimpijskich w Londynie. Pokazał, że nawet bez nóg można na równi rywalizować  z pełnosprawnym sportowcami. W historii olimpiad zdarzały się także bardzo smutne momenty np. w 2010 roku, gdy na treningu zmarł bobsleista z Gruzji.

Rzeczą, która odróżnia Igrzyska od innych imprez sportowych, jest to, że gdy rozgrywany jest mecz, bohaterem meczu zostaje jedna osoba – najlepszy zawodnik. Na Igrzyskach jest inaczej. Tutaj każdy, kto stanie na stracie to bohater. Publiczność oklaskuje zwycięzcę podziwiając jego wyczyn, lecz czasem większe brawa, kto dobiegnie do mety na ostatnim miejscu. Na tym polega właśnie wyjątkowość Igrzysk.

Gdy rozegrane zostaną wszystkie konkurencje, a ostatni zawodnicy opuszczają wioskę olimpijską, w której mieszkali podczas trwania zawodów, następuje ceremonia zamknięcia. Na początku jest dekoracja zwycięzców ostatnie konkurencji – maratonu. Później następuje prezentacja nowego gospodarza. Potem przemawia Prezes MKOL, który oficjalnie zamyka Olimpiadę. Na końcu ceremonii gaśnie znicz olimpijski. I tak kolejne Igrzyska przechodzą do historii.

Napisałam już wiele na temat Igrzysk, ich początkach i zwyczajach. Przeczytałam wiele informacji w różnych źródłach. Jednak kiedy porównałam je z własnymi doświadczeniami zdałam sobie sprawę z tego, co stanowi magię Igrzysk. To emocje. Co innego przeczytać w gazecie o tym, że ktoś pobił rekord, a co innego obejrzeć to na żywo. Igrzyska Olimpijskie to przecież esencja sportu, czyli walki, wiary, pasji i poświęcenia. Nigdzie nie można usłyszeć głośniejszego krzyku niż na stadionie. Nigdzie nie można ujrzeć więcej łez z powodu bólu, porażki, ale i łez szczęścia czy wzruszenia.

Na koniec pragnę dodać, że właśnie dzięki bogatej historii, pięknych zwyczajach, niesamowitym dopingu, a także ilości konkurencji, każdy młody sportowiec marzy o starcie na Igrzyskach Olimpijskich i zdobyciu złotego medalu.
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